
Nr, 208. O b w i e s z c z e n i e
o powołaniu rezerwistów na ćwiczenia.

_ . „ w  " ' i  ook  S p !"aW W ° i s k o w y ch za rządz ił  ro zk azem  
z lu te g o  1925  r o k u  pow ołan ie  w r o k u  b ieżącym  ro cz ­
ników rezerw y 1899 i 1900 na czterotygodn. ćw i­
czenia n a  p o d s taw ie  art. 70 u s ta w y  o po w sze ch n y m  
o b o w ią z k u  s łużby  w o jskow ej .

k u  i S S m S S ’ r K e r w i f f i  t a t e g o r j i  A u r o d « n i  w  ro -  
® zam ieszka li  w  g m in a c h  pow. Koźm in 

którzy  n ie  o trzym ali  do ty c h cz as  k a r t  po w o łan ia  na
i r ^ h 013 woi s,k o w e ’ w zg lędn ie  k tórzy  z ja k ichko lw iek  
innych  p o w o d ó w  nie odbyli  w r o k u  bieżącym  p o w y ż ­
szych  ćw iczeń  w o jsk o w y ch ,  m a ją  zg łosić  s ię  najpóźnie j  
do  dnia 2 7  s ie rpn ia  1926 r. w  P. K. U. G o s t y ń ^ z y

s w o l h  L °  g 0 d t  u 'tei b i d ą  d Jsw o ic h  o ddz ia łów  n a  ćwiczenia .

P o w o łan i  m ają  p rzy n ieść  ze sobą  k s iążeczk i  woj- 
e ' w szys tk ie  d o k u m e n ty  w o jsk o w e  jak ie  posiada ją ,

nia ni« ? » to s o « ra n ia  się do  n in ie jszego  w e z w a ­
nia będą  karan i  s to so w n ie  do  p o s ta n o w ien ia  a r t  115 
ustęp 2 u s ta w y  o p o w sze ch n y m  o b o w ią z k u  s łużby  w o j­
skow ej  w ed łu g  p a ra g r .  92  (113) K. K. W ojsk .,  o ile
m e  u le g n ą  karze  w  myśl p a ra g r .  68  K. K. W ojsk .,  lub 
za dezercję .

Zw oln ien i od  zg ło szen ia  się  w  m yśl n in ie jszego  
w ezw an ia  są rezerw iśc i ,  k tó r z y :  m n ie jszego

1. o trzy m ali  od ro cz en ie  ćw iczeń  do r. 1926  na  s k u ­
te k  p rosb  w n ies io n y ch  do  P. K. U. przed ogło 
szen iem  m n ie jszeg o  obw ieszczenia .

2. w r o k u  bieżącym  u kończy l i  p rze p isan ą  s łużbę w

S ku“ C w " n ! . zo s ,a l i  *w o ,n ien i  d0  ,ub
3. odbyli już  p rzep isane  u s ta w ą  ćw iczenia .

4 w ozn a cz o n y m  w n in ie jszem  obw ieszczen iu  te r ­
m in ie  s ta w ien n ic tw a  będą zn a jd o w ać  się  w a re s z ­
cie ś ledczym  lub odb y w ać  karę  pozbaw ien ia  w o l ­
ności w  areszcie,  w ięzieniu ,  do m u  p o p raw y  lub 
tw ierdzy.  - u

6- na pods taw ie  zezw olen ia  władz w o jsk o w y c h  p rz e ­
byw ają  za g ra n ic ą  lub o trzym ali  zezw olen ie  na 
w yjazd  za g ran icę .

U d o k u m e n to w a n e  i należycie  o s te m p lo w a n e  podan ia  
°K  b o c z e n i e  ćw iczeń do r .  1926 m o ż n a  w nosić  do P 

W n ie s ie n i ! ^ ,n H najp  ei d ° .  dn ia  14 s ie rpn ia  1925 r.
POWO I n v  nip m ,a m e  T alm a 0d zg ,0S2enia się, jeżeli 
1926  ?  o t r z -v m a  odpow iedz i  do  dnia 27 s ie rpn ia

Dow. O kr. Korp. Nr. VII.

* i p v . a  i v i u  i .

S t a r o s t a ,  Niemojowski

p ° d a i,e  d °  p u b l ic z n e j  w ia d o m o śc i .  U-

ro*plakatowanU22 tutW^ Skie’»ktÓrC obw ieszczeń celem tu t .  S ta r o s tw a ,  n ie o d e b ra l i ,  p o d a d z ą

I j a l  Dziai nieurzędowy B B |[

Kronika miejscowa
we W c n,3Stv!p n ą  " iedziel<? u r z ą d z a  m ie jsco-
swa Z ;  g "?°k0ł\ n a  b ° isku  D ° m u  K a to l ick ieg o  
sw ą  d o r o c z n ą  z a b a w ę  la tow ą ,  p o łą c z o n ą  z p o p isa m i

o r S e s t r a C6 8 y n '  '  S o k o ła “ - K o n c e r t  w y k o n ao r k ie s t ra  08  p. p .( p o d c z a s  k tó r e g o  o d b ę d ą  s ie  r o z ­
m a i te  n ie sp o d z ia n k i  d la  p a ń  j a k  i d la  p a n ó w .  P o n ie ­
w aż  w s tę p  n a  b o isk o  ty lk o  50 g r  w ynos i  (d la  d z iec i

l e c a Z Z V r e -r u dziCÓW niżej’ Iat  U  b e z p ła tn y ) ,  z a ­
l e c a  się , a ż e b y  j a k n a js z e r s z e  r z e s z e  o b y w a te ls tw a  n a ­
sz e g o  w z a b a w ie  te j  u d z ia ł  wzięły. yW ate ls tw a n a '

Wiadomości rozmaite.
Nie u toniesz! Kup kołnierz bezpieczeństw a!

N a  plaży  w a rsz a w sk ie j  o d b y ła  s ie  w  tv<-h fłnia t, 
o b e c n o ś c i  k ie ro w n ik a  k ąp ie l i sk  m ie jsk ich  d e m o n s t r a c ja  
k o łn ie r z a  b e z p ie c z e ń s tw a ,  c h ro n ią c e g o  o d  u t o S a  
P r ó b a  w y k a z a ła  p r a k ty c z n o ś ć  n o w e g o  w y n a la z k u ,  o- 
p a t e n to w a n e g o  już  w e w szy s tk ich  k ra ja c h .

N a  l ^ S£ T t a ’ k tÓ ry  Ug^ s i ł  p ł o n ^ c y m o s * kolejowy. N a  l,n ,i  ko le jow ej,  p r o w a d z ą c e j  z U ja z d o w a  d o  T o
m a sz o w a ,  z d a r z y ł  s ię  w y p a d e k ,  k t ó r y  d z ię k i  n ie z w y ­
k łe j p rz y to m n o ś c i  u m y s łu  m aszyn is ty ,  prowadzącego 
2 " ■  Die m ,a  P o w a ż n ie js z y c h  sk u tk ó w .  O to  przy
r i v U Zie4n 3 ,m0St k o le ł'o w y> p a s a ż e r o w ie  u s ły sze l i  n ie ­
zw ykły  sw is t  w y p u sz c z a n e j  p a ry ,  j a k o te ż  r a p to w n e  
h a m o w a n ie  b ie g u  w agonów . G d y  p o c iąg  s t a n ą ł  a  p a ­
s a ż e ro w ie  o ch ło n ę l i  n ie c o  z p r z e ra ż e n ia  i w yszli n a  
to r ,  zobaczyli ,  z e  m os t ,  k tó ry m  mieli p r z e j e ż d ż a ć  s ta ł  
w  p ło m ien ia ch .  M a s z y n i s ta  j e d n a k  n ie  tracąc ć z a s u
w J f i T ' l  “ y ' puśc iv ' s z y w o lno  pociąg ,  z a c z ą ł  zle- 

a ć  p a lą c e  s ię  cz ęśc i  d r z e w n e  m o s tu .  P o  u g a s z e n iu  
p o ż a r u  ru s z y ł  w d a l s z ą  d ro g ę  P o ż a r  p r a w d o p o d o b n ie

w ęg la  z lo k m n o t  Wypa,dnię.c ia  . l ż ą c y c h  s ię  o k ru sz y n  
w ęgla  z lokom otyw y, d ą z a ją c e j  p r z e d  k i lk u n a s tu  m i­
n u ta m i  ty m  s a m y m  to r e m  z T o m a s z e w a  d o  Łodzi.

i *  L 4b H j '  • (U c je c z k a  z w ięz ien ia .)  T rz e c h  b a n d y ­
tów , o d s ia d u ją c y c h  d łu g o le tn ie  w ięz ien ie ,  d o k o n a ło  w 
ja s n y  d z ie ń  z w ięz ien ia  na  Z a m k u  n a d z w y c z a j  śm ia łe j  
. z u c h w a łe j  u c ieczk i .  P rz e p i ło w a w s z y  k ra ty  w oknie 

a n d y a  spuśc il i  s ię  po z a im p ro w iz o w a n e j  linie n a  w a ły  
od s t ro n y  ul. K ra w ie c k ie j  i n ie s p o t r z e ż e n i  p rz e z  nTko- 
go, zb ieg li  w  n ie w ia d o m y m  k ie ru n k u .  M ię d zy  b a n d y -

k ió r y  p r “ d  k i,k ” “ «



S e r w i tu ty  p o w o d e m  z b ro d n i .  N a  szosie, p row a­
dzącej z M ichałowa do B iałegostoku, d o k onano  n ie ­
zwykłego m o rd u  n a  p rze jeżdża jących  tą  drogą s e k re ­
ta rz u  gminy M ossakow sk im  i M oritzu , synu obywatela
ziemskiego. , . ,

W  chwili, kiedy furm anka zna jdow ała  się w o d ­
ległości S=ch kilometrów o d  M icha łow a, z przydrożnych  
k rzak ó w  rozległy się strzały. Kule ugodziły M o ssa ­
kowskiego i M oritza, k ładąc  ich tru p em  na miejscu. 

W oźn ica  i trzec i p a saże r ,  Jan ick i  wyszli cało. 
W e d łu g  przypuszczeń, zam ach uplanowany był na  

se k re ta rz a  gminy M ossakow skiego  na  tle  zatargów  z 
w łośc ianam i o serwituty.

S ta n is ła w ó w .  (Ta jem nicza  trucicielka.)  Do wsi 
T ró jce  przyszła  25 lipca jakaś  po w iejsku u b ra n a  k o ­
b ie ta  i zaszed łszy  do jednego  z domow, prosiła  o 
spoczynek. Po tem  niby w dow ód  wdzięczności o- 
św iadczyła  naiwnej w łaścicielce chałupy, że  zgotuje 
jej i dwom  synom  napój, po k tó rego  wypiciu wszyscy 
tro je  w kró tk im  czasie  w zbogacą się tak , ze s taną  się 
zam ożnym i ludźmi. Naiwni chłopi uwierzyli w to. 
B a b a  poczę ła  go tow ać  jak ieś  zioła. Po  ich wypiciu 
przez  dom ow ników  b ab a  u lotniła  się w niewiadomym 
k ie runku . W  pięć godz in  po tem  wszyscy troje, to 
je s t  m a tk a  i dwaj synowie dostali a taku  ob łąkan ia  
i w ś ró d  najstrasz liw szych  m ąk  odw iez iono  n ie sz c z ę ś ­
liwych do  z a k ła d u  dla ob łąk an y ch  do  Lwowa.

W a rs z a w a .  (Z dem olow anie  k iosku z gazetam i
przez a u to -d o ro ż k ę .) Z ul. M arsza łkow sk ie ,  w K re­
dy tow ą jechała  szybko do różka  sam ochodow a Nr. 12 70 
(19317, p row adzona  przez  k ierow cę Le jbę  bzp a jzm an a  
(W olska  Nr. 100). Na sk ręc ie  —  w edług  zeznań  kie­
rowcy —  h am u lec  odmówił pos łuszeństw a  i sam ochód  
całą  siłą m otoru  wjechał na ś r o d k o w y  chodn ik  wprost
gm achu H ersego , gdzie zna jdu ją  się obok  siebie kiosk 
z gaze tam i n a leżący  do  adm inis tracji  k iosków  W a r ­
szawskich oraz  bu tka  z wodą sodow ą t s łody­
czami. ,

A u to  uderzyło  ta k  silnie, że  kiosK wywrócił się 
ca łkow ic ie  n a  chodn ik  i uległ doszczę tnem u z d ru z g o ­
taniu. W  nieszczęsnym  kiosku znajdow ali  się na 
zm ianę W a le r ja  Ś w id e r sk a  lub b ra t  je,_ W  chwili 
katastrofy  Św iderska  by ła  w dom u n a  obiedzie , zas

w k iosku był b ra t  jej, k tóry n a  szczęśc ie  w yszed ł z  

tej przygody zupełn ie  b ez  szw anku .  N ieostrożnego 
kierowcę a resz tow ano ,  o d eb ran o  prawo jazdy i za trzy­
m ano  w I komisarjacie. D o późnego w ieczora  g ro­
madziły  się na  m iejscu w y p ad k u  grupy przechodniów  
żywo kom en tu jąc  ten  rzadk i  wypadek. S tosów  gazet 
i kasy k iosku pilnował policjant. D okonano  również 
zdjęcia fotograficznego zdem olow anego kiosku.

Ofiary i pokwitowania
Dalsze ofiary na dzieci ze „Stelli11 z łoży li:

Heising —  Orla, l ctr. pszenicy, 1 ctr. żyta, 1 ctr. 
grochu.

Stegm ann —■ Kaczagórka, 20 złotych,
Wydział Powiatowy Koźmin, 10 złotych,
Chełkowska —■ Starygród, 25 ft. cukru , 2  ft. masła, 
Majewicz —  W rotków , koszyk szablu,
Kaźmierczak —  Koźmin, 46 śledzi,
Adamski —  Koźmin, 9 ft grochu, 3 /* ft. ciastek, *  

ft. makaronu, 1 paczkę kawy* 2 paczki cykorii,  
Niemiecki rolnik 8 c(r. węgli,
Danielak piekarz —  Koźmin 6 ft. masła.
Magistrat gra tis  gaz,
Goldbek gratis  program y na przedstawienie. 

Serdecznie za ofiary dziękujemy.
K O M I T E T

(— ) S ta ro s ta  Niemojowski (— ) Dr. W yszyńska 
( - )  Anie la  W yszyńska ( - )  Dr. Synoradzki 

( ~ )  J e s s  (— ) D r. W e iss  ( —) Szatkow ski.

U rz ą d  S t a n u  c y w iln e g o  w K o źm in ie
za cz a s  c d  31. VII. d o  7. VIII. 25  roku.

Porody s y n a : Szczepan Jajor, robotni*  Wałków
Tom asz Więcek, maszynista Orla — Kazimierz hon-
wiuski, ogrodnik  Gościejew. 

córkę : F ranciszek Perkiewicz, robotnik Koźmin (n ie­
żywe) —  Marcel Dąbrowski, kowal Dębiogóra — 
Józef Stachowiak, rolnik Lipowiec.

Wypadki śmierci: Stanisław Sztnaj, 3 miesiące, Myciehn 
Leon Skiba 2 lata, Nowa Obra. .

Zapowiedzie: kierownik parowozu Jan  Wilhelm Mai 
D ortmund (Niemcy) z Otilią Holzmann

P o d a je  się do w iadom ości osób  in teresow anych, że 
wnioski o udzie len ie  kredy tów  budow lanych należy s ta ­
w iać do B an k u  G o sp o d a rs tw a  K rajow ego p rzez  tu te j ­
szy M agis tra t ,  n a j p ó ź n i e j  d o  1 5 .  b a s .

P óźnie jsze  wnioski n ie  b ę d ą  uw zględnione.

Koźm in, dn ia  7 sierpnia  1925 r.
I & a g i s ś r a t

B alcerek .

k t o  c h c e ?
aby o jego firmie, p rzedsięb iors tw ie  lub hand lu  
w iedz iano  i kupyw ano ten  niech o g ł a s z a

w Orędowniku grzędow ym

Książki szkolne z e s z y t y ,  piórka, a t r a ­
ment, tablice,  rysiki,  
gąbki I t. d. i t  d.

poleca *oi

3. Kraszewska, Koźmin p ę p n i i a  Orędownika

i r y g i n a l n e

5 s z w e d z k i e  z n a n e j  „ M a r k i“

Alfa-Laval i Perfect
które  pod względem k o n ­
strukcji, sprawności,  d o k ła d ­
ności o d t łu szczan ia  i d łu ­
gotrwałości wirówki w o s ta t­
nim czasie  wszystkie inne 
m odele  przewyższyły t>raz 

wirówki „M ark i“

_ 1 E E A ' S T A H D A B D
z automatycznem oliwieniem  przerabiające 40-600 Itr. na godz. 
Niskie ceny sprzedaży. -  Korzystne warunki regulacji.

tgg§- p o l e c a  452

Ł. K r y s t e k ,  Koźmin
Tel. 75 f a b r y k a  m a s a r ń  r o ln .  Tel. 75

Odpowiedzialność:

Nakładem i drukiem Leona Gołdboka w Koźminie. . .
Dział urzędowy Starostwo. Dział nieurzędowy Leon Goldbeto w Koźminie.


